SCENARIUSZ IMPREZY  OKOLICZNOŚCIOWEJ - ŚWIAT LEGEND

Uczniowie podczas lekcji. Siedzą w ławkach. Widać, że się nudzą.

Dzwonek na przerwę. Trzy uczennice zaczynają rozmowę. Siadają na ławkach.

Dziecko 1

Dobrze, że już przerwa.

Dziecko 2

No.. znowu nudy.

Dziecko 3

Dlaczego tak mówicie? Przecież dzisiejsza lekcja języka polskiego wcale nie była taka zła.

Dziecko 1

No nie wiem. Znowu mówiliśmy o legendach. Wciąż tylko te mity, legendy, podania. Kiedy w końcu będą wakacje?

Dziecko 2

Dziwię się tobie . Przecież jeszcze niedawno mówiłaś, że dzięki takim lekcjom poznajemy historię naszego kraju. Nie wspomnę ,że pani postawiła ci za to piątkę.

Dziecko 1

Czy ja wiem... Rzeczywiście niektóre z tych utworów są całkiem ciekawe.

Dziecko 3

Na przykład... o już wiem. Legenda o Piaście Kołodzieju była niezła.

Podchodzi inne dziecko 

Dziecko 4

O czym tak rozprawiacie?

Dziecko 1

Mówimy o legendach.

Dziecko 4

O czym? ( dziwi się )
Dziecko 2

O legendach gapo!  ( krzyczy mu do ucha)
Dziecko 4

Dobrze , już dobrze , nie jestem głuchy. Wiem , co to są legendy, przecież ostatnio...

(  przerywa, bo nadbiega inne dziecko )

Dziecko 5

Słuchajcie!! ( woła od progu)
Pozostałe dzieciaki obstępują je

Dzieci 

Co się stało?

Dziecko5

Wiecie? Pani Zosia miała wypadek! Złamała nogę . Spadła ze schodów.

Z pietra.

Dziecko 4

Z którego?

Dziecko 5

Nie wiem ...

Wbiega kolejne dziecko

Dziecko 6

Ja wiem , z trzeciego!

Dziecko 2

Słowo honoru?

Dziecko 5

Tak, było u niej czterech doktorów!

Dziecko 6

I pielęgniarka.

Dziecko 4

Ma nogi w gipsie?

Dziecko 5

I guz na głowie!

Dziecko 3

Biedna pani Zosia

( uczniowie przyklepują sobie piątki)

Dziecko 2

Okropne rzeczy!

Dziecko 4

Już pewno nigdy się nie wyleczy...

Dziecko 1

Patrzcie , idzie pani Zosia. Jest zdrowa i cała. Tylko plasterek ma na kolanie...

I po co było to całe gadanie?

( macha ręką)

Wchodzi pani Zosia.  Niesie jakieś szpargały. Słychać dzwonek na lekcję.

Nauczycielka

 Proszę siadać. 

Uczniowie niechętnie siadają w ławkach.

Nauczycielka

Dzisiaj na lekcji historii powtórzymy sobie wiadomości na temat poznanych legend

Dziecko 2

O nie! Rany! Znów legendy.

Nauczycielka

Czy coś mówiłeś...................................?

Proszę , w takim razie na ochotnika przypomnij nam , co wiemy o ... np. Piaście Kołodzieju...

Dziecko 2

A więc... Piast Kołodziej mieszkał niedaleko Kruszwicy.... za czasów Popiela.... był kołodziejem... miał żonę... jego syn miał za długie włosy

Nauczycielka

Co jeszcze ( nauczycielka niecierpliwi się )
Dziecko 2

A więc... ( zacina się )
Nauczycielka

Jak słychać, twoja wiedza na temat legend jest ... powiedzmy nikła. Będę musiała powiedzieć o tym pani od języka polskiego. Siadaj... 

Wyrywa się Karolina ( dziecko 1)

Ja wiem, ja wiem...

Nauczycielka

Proszę powiedz Karolinko

Dziecko 1

Sąsiedzi szanowali Piasta, bo chętnie im radził i pomagał. Zajmował się uprawą roli, pasieką. Zarabiał także kołodziejstwem. Jego żona Rzepicha pomagała mu w gospodarstwie.

Gdy jego syn skończył 7 lat ,miały się odbyć jego postrzyżyny. Zaproszono wówczas...

Nauczycielka

Wystarczy Karolinko. Widzę, że jesteś pięknie przygotowana. Brawo.

Zajmiemy się dzisiaj bliżej tym obrzędem. Przed wami leżą rekwizyty. 

 Niech każdy wybierze sobie jeden z nich. 

Spróbujemy zgrać małą scenkę, przedstawiającą te sytuację.

( uczniowie wybierają rekwizyty i role )

Nauczycielka

Wcielcie się teraz  w poszczególne postacie. Ja będę Kołodziejem.

Kołodziej

Witajcie sąsiedzi, witajcie ( wchodzą sąsiedzi) 

 Sąsiad 1

Witaj kumie. 

Sąsiad 2

Dziękujemy za zaproszenie.

Rzepicha

Gość w dom, Bóg w dom. Prosimy. Prosimy.

Słychać pukanie do drzwi. Wchodzą dwaj wędrowcy.

Wędrowiec 1

Niech będzie pochwalony..

Kołodziej

Na  wieki

Wędrowiec

Czy przyjmiecie nas do swojej izby? Jesteśmy wielce strudzeni podróżą?

Rzepicha

Choć jadła u nas niewiele, to podzielimy się z wami, bo gościnność w pogańskiej Polsce to najświętsze prawo. Siadajcie.

Sąsiad 1

A gdzież to wasz syn drogi Piaście?
( wchodzi syn kołodzieja, jest ubrany na biało )  

Pada do nóg ojca, Piast dotyka głowy, bierze nożyce i „ obcina” kosmyk włosów. Podaje je gościom. Każdy z przybyłych robi to samo. 

Jeden z podróżnych pyta
Wędrowiec 1

Pozwólcie i nam, bracia , pobłogosławić chłopca w imię naszego Boga.

( robi znak krzyża )

Po chwili wędrowcy wychodzą.

Goście wyprowadzają chłopca na zewnątrz izby.

Pozostaje Piast, bo Rzepicha poszła do spiżarni. Po chwili wpada zdyszana.
Rzepicha

Mężu ,w spiżarni nie ubyło jadła.

Kołodziej

Nie moja w tym zasługa. Boża to wola i błogosławieństwo. Widocznie świętych ludzi gościłem w chacie.

Inne dziecko 

I zasiadł Piast Kołodziej na tronie w Kruszwicy. Sąsiedzi wybrali go księciem, bo sądzili ,że nad Piastem czuwa boska ręka i opieka.

Dzwoni dzwonek na przerwę. Nikt się nie zrywa.

Nauczycielka

Dziękuję wam za lekcję. Odłóżcie rekwizyty i możecie iść na przerwę. Jutro pomówimy o czymś innym.

Dziecko 5

Wow, te legendy są naprawdę ciekawe! ( dziewczyna, ociągając się opuszcza klasę)
OPRACOWAŁA :

Sylwia Bączkiewicz

Publiczna Szkoła Podstawowa Nr 1 w Sulechowie

